Wybitni Górnoślązacy
VII Archidiecezjalna Pielgrzymka Nauczycieli, Wychowawców
 i Pracowników Oświaty 2 październik 2010 odbywająca się pod hasłem:

„ Myśleć sercem, czyli być dla…”.
„Uwierzyliśmy miłości i o niej świadczymy”- Sługa Boży –Ksiądz Franciszek Blachnicki (1921-1987) 
i jego oaza życia
                                                           Opracowała Joanna Grajewska-Wróbel
 Plan referatu:
1. Najważniejsze wydarzenia z życia Sługi Bożego Księdza Franciszka Blachnickiego.
2. Ksiądz Franciszek Blachnicki wychowawcą i przewodnikiem młodzieży 
w  „mrocznych” i  trudnych czasach komunizmu.
3. Ksiądz Franciszek Blachnicki na celowniku Służby Bezpieczeństwa. 

4. „Gloria virtuti rezonat” dla księdza Franciszka Blachnickiego i jego dzieła.
5. Wybrane pozycje z literatury tematu.
1. Najważniejsze wydarzenia z życia Sługi Bożego księdza Franciszka Blachnickiego
· Urodził się 24 marca 1921 roku w Rybniku
· W 1938 roku zdał maturę w Tarnowskich Górach i zaciągnął się do wojska
· Brał udział w kampanii wrześniowej w 1939 roku

· Przystąpił do działań konspiracyjnych w Tarnowskich Górach

· W marcu 1940 roku został aresztowany przez Gestapo i wywieziony do obozu koncentracyjnego w Auschwitz

· W marcu 1942 roku został skazany przez Niemców na karę śmierci przez ścięcie
· W więzieniu niemieckim doznał „ cudu nawrócenia”
· Po pięciu miesiącach oczekiwania na wyrok został ułaskawiony i karę śmierci zamieniono mu na 10 lat więzienia
· W latach 1942- 1945 Franciszek przebywał w różnych niemieckich obozach i więzieniach 

· Po zakończeniu wojny rozpoczął studia w Wyższym Śląskim Seminarium Duchownym w Krakowie
·  25 czerwca 1950 roku otrzymał święcenia kapłańskie
· W latach 1954- 1956 w okresie wygnania śląskich biskupów uczestniczył w pracach tzw.” Tajnej kurii”
· Od 1957 roku rozpoczął społeczną akcję przeciwalkoholową pod nazwą „Krucjata Wstrzemięźliwości”

· Likwidacja centrali krucjaty w Katowicach 29 sierpnia 1960 roku i ks. Blachnicki aresztowany 
· W październiku 1961 roku ks. Franciszek Blachnicki podjął dalsze studia na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, gdzie uzyskał tytuł licencjata, doktora i doktora habilitowanego
· W 1963 roku podjął na nowo prowadzenie rekolekcji oazowych

· Opracował podręcznik do prowadzenia rekolekcji oazowych dla młodzieży, dorosłych i całych rodzin

· Od 1967 roku został Krajowym Duszpasterzem Służby Liturgicznej 
· Dzięki księdzu Blachnickiemu rozwinął się ruch, zwany dzisiaj Ruchem Światło Życie-jako jedyny ruch nie tylko w Polsce, ale w całym bloku komunistycznym
· W czasach Solidarności ks. Franciszek powołał Niezależną Chrześcijańską Służbę Społeczną

· 10 grudnia 1981 roku ks. Blachnicki wyjechał do Rzymu 
· Wobec braku możliwości powrotu do Kraju osiadł w polskim ośrodku  
 „Marianum” w  Carlsbergu

· Rozpoczął organizowanie Międzynarodowego Centrum Ewangelizacji  Światło – Życie
· Wydawał pismo „ Prawda- Krzyż- Wyzwolenie”
· W czerwcu 1982 założył Chrześcijańską Służbę Wyzwolenia Narodów

· 27 lutego 1987 roku nastąpiła śmierć księdza Blachnickiego w Carslsbergu
· W 2000 roku Jego doczesne szczątki zostały uroczyście przewiezione do Krościenka nad Dunajcem i uroczyście złożone do krypty w Kościele pod wezwaniem Dobrego Pasterza.

2. Ksiądz Franciszek Blachnicki wychowawcą, nauczycielem 
i opiekunem młodzieży w „mrocznych” i trudnych czasach komunizmu. 

Oaza najczęściej kojarzy się z gitarą, pogodną, wesołą młodzieżą, emocjonalnym przyzywaniem wiary. Jest to jednak obraz dość powierzchowny. Z bogatej formacji, całego zespołu pojęć, przeżyć 
i zachowań wyłania się głęboka teologia Ruchu Światło- Życie, która kojarzy się z osobą sługi Bożego. W 1970 roku w letnich rekolekcjach dla młodzieży uczestniczyło ok. tysiąca osób. W 1975 roku już 14 tysięcy, a w 1978 roku- 30 tysięcy. W połowie lat osiemdziesiątych na letnie spotkania formacyjne wyjeżdżało już ponad 75 tysięcy młodych „zapaleńców” wiary 
i ewangelizacji. Rekolekcje oparte były na aktywnej współpracy uczestników z prowadzącymi- kapłanem i grupą animatorów, którzy często byli rówieśnikami uczestników. Założony przez ks. Blachnickiego ruch przyjął się także w Czechach, Słowacji, Ukrainie, w Niemczech, a nawet w Boliwii. „Absolwenci” formacji, którzy uczestniczyli w procesie formacyjnym, byli już zupełnie innymi ludżmi. Różnili się od bezwolnych, posłusznych, spolegliwych komunizmowi osobników. Emanowała z nich wewnętrzna wolność 
i opanowanie, odróżniali się od innych radością życia i spokojem. Potrafili skupiać wokół siebie kolegów i koleżanki, potrafili ich zmieniać, podtrzymywać na duchu, dawali im poczucie bezpieczeństwa i poczucie własnej wartości.  Władza poczuła się zagrożona, ponieważ straciła monopol na organizowanie wypoczynku dla polskiej młodzieży. Jednym słowem w trudnych i niebezpiecznych czasach komunizmu ruch oazowy i jego uczestnicy wspierali się nawzajem, tworzyli coraz szersze kręgi koleżeńskie 
i przyjacielskie. To musiało budzić nie tylko niepewność i zaniepokojenie władz, ale także i szeroko rozumiany strach przed tym pokojowym, ale obnażającym i ostatecznie negującym reżim komunistyczny ruchem. Tym bardziej, że Ruch Światło- Życie obejmował młodzież uczącą się: uczniów szkół średnich i studentów, a później także  młode małżeństwa i całe rodziny. Władzę drażniły także zewnętrzne oznaki przynależności do Oazy: krzyże stawiane przez oazowiczów na górskich szlakach, wspólne śpiewy i spędzanie czasu poza oazami. Wszystko to, sprzyjało nawiązywaniu trwałych znajomości i przyjaźni. Na czym polegał fenomen popularności oaz w czasach komunizmu? Dopiero dzisiaj, z perspektywy upływu czasu i dokonanych przemian ustrojowych odpowiedź wydaje się być oczywista. Ich „ojciec” 
i organizator - Sługa Boży ksiądz Franciszek Blachnicki był autentycznym Prorokiem Bożym, kapłanem bardzo odważnym, emanującym tą postawą na otoczenie. Mawiał: „ Oni się boją! Dlaczego wiec my się ich boimy?”
 Ponadto kierował się w swoim życiu i posłudze kapłańskiej zawsze konkretnymi zasadami. Były one bardzo proste, przejrzyste, klarowne, zrozumiałe i bliskie każdemu chrześcijaninowi i co ważne, aktualne do dzisiaj. Oto one:
* Służę, więc jestem.
* Miłość chrześcijańska polega na wzajemnym znoszeniu siebie w cierpliwości.

* Człowiek pokorny żyje w prawdzie i jest pełen radości, dlatego, że ciągle na nowo przeżywa fakt obdarowania. 

* Dialog prowadzi do spotkania.

* Kto nie dziękuje zamyka się na przyjęcie darów Bożych. 

* Na spotkanie z Chrystusem możemy iść tylko w postawie otwartej ku braciom, w postawie MIŁOŚCI.

* Tylko w dawaniu można przyjąć dar oddania się osoby, czyli miłość osoby.

* Przyjąć Boga, to znaczy nawrócić się, odmienić się wewnętrznie.
* Pokora to uznanie prawdy o sobie.

* Uwierzyć w miłość Boga to znaczy żyć miłością.

* Miłość nie może nigdy pozostawać bez owoców.

* Bóg lepiej zna nas samych, niż my siebie.

* Przyjaźń powstaje wtedy, gdy przez dialog dokona się wymiana tego, co jest głęboko w sercu każdej osoby.

* Piękny jest człowiek, który potrafi dziękować. 

* Człowiek staje się piękny, szlachetny, doskonali siebie, kiedy żyje w prawdzie i dziękczynieniu. 

Ks. Blachnicki był jedną z najwybitniejszych postaci Kościoła w Polsce 
w drugiej połowie XX wieku. Wyprzedzał swoimi działaniami całą epokę, był prekursorem teologii wyzwolenia i twórcą żywego Kościoła. Dzieło jego życia trwa do dzisiaj. Dla nas katolickich nauczycieli i wychowawców, 
życie i posługa ks. Blachnickiego może być przedmiotem studiów i rozmyślań 
na temat wypracowanego i stosowanego przez niego systemu wychowawczego.
3.Sługa Boży ksiądz Franciszek Blachnicki na celowniku Służby Bezpieczeństwa
W roku 1960 w centrum Katowic uzbrojeni milicjanci otoczyli barak, w którym siedział chudy, łysawy ksiądz. Tajniacy obstawili sąsiednie ulice. Zaczęli ładować na ciężarówki powielacze i inny sprzęt. Barak został zaplombowany. Milicja zrobiła też podobne naloty na ośrodki Krucjaty w innych Diecezjach. Tak wyglądała likwidacja niezwykłego ruchu o nazwie Krucjata Wstrzemięźliwości. Krucjata była ruchem ogólnopolskim, do której zapisało się ponad 100 tys. Polaków. Tych 100 tys. członków, zobowiązało się do całkowitej abstynencji od alkoholu. Ludzie masowo wstępowali do Krucjaty po rekolekcjach, z którymi jeździł po całej Polsce ks. Franciszek, a potem setki jego współpracowników. Do krucjaty przystępowali też księża. Okazało się, że w wyniku działań ks. Blachnickiego spożycie alkoholu w Polsce wyraźnie spadło.
 Dlaczego komuniści przestraszyli się tego dzieła ks. Blachnickiego? Uznali, że tak wielki ruch może być dla nich zagrożeniem. Podobne reakcje władzy na prowadzenie akcji trzeźwości wśród społeczeństwa były znane już w XIX wieku.
 Ks. Franciszek został skazany na karę więzienia „ za rozpowszechnianie fałszywych wiadomości o prześladowaniach Kościoła w Polsce”. Paradoks polegał na tym, że było to dokładnie to samo więzienie, w którym się nawrócił, oczekując na wykonanie wyroku śmierci w czasie okupacji hitlerowskiej. Na podstawie wyników śledztwa prowadzonego przez IPN w latach 2001- 2005, stwierdzono, że ks. Blachnicki był przez całe swoje kapłańskie życie inwigilowany przez SB. Wypróbowanymi metodami, jakie wobec księdza Franciszka stosowała bezpieka były: dezinformacja, prowokacja i próby wewnętrznego skłócenia. Nieustannie karano gospodarzy, którzy przyjmowali do swoich domów uczestników rekolekcji oazowych, trwających piętnaście dni. Pod byle jakimi pretekstami, specjalne komisje dokonywały inspekcji np. przeciwpożarowych, sanitarnych itd. i wymierzano właścicielom domów niebotyczne grzywny. Równolegle z działaniami administracyjnymi SB, realizowano tajne działania, mające na celu przedstawienie fałszywego obrazu ruchu oazowego i wzbudzenie nieufności wobec ks. Blachnickiego. Miało to z czasem doprowadzić do likwidacji ruchu rękami biskupów. Na przełomie 1977 i 1978 roku, w ruchu oazowym dostrzeżono niepokojący wzrost liczby rozpowszechnianych falsyfikatów i ulotek o treści wrogiej oazom. Rozsyłano też do animatorów oaz ankietę, przygotowaną rzekomo przez animatorów studenckich z Krakowa. Pytania były przygotowane w sposób głęboko przemyślany, niektóre nie wzbudzały podejrzeń, ale były też takie, które miały całkowicie ośmieszyć bądź zdyskredytować ks. Blachnickiego. A przede wszystkim zniszczyć bądź ograniczyć ruch oazowy.  Działalność SB została rozszyfrowana i nie przyniosła oczekiwanych rezultatów. Nie udała się też próba zniszczenia ruch rękami biskupów. 
Jednak wśród najbliższych osób związanych z ks. Franciszkiem, znaleźli się ludzie, którzy na niego donosili. Najbardziej aktywne było małżeństwo Gontarczyków, którzy okazali się tajnymi współpracownikami wywiadu PRL. Przebywali z ks.Blachnickim w Calsbergu, udając jego oddanych przyjaciół i pomocników. Wysuwa się także sugestie, że ks. Franciszek Blachnicki został za ich przyzwoleniem otruty.
 
Ks. Franciszek był dla komunistycznych władz niebezpieczny, ponieważ był wolny od wszelkiego lęku, którym komuniści skutecznie zniewalali tysiące ludzi w Polsce i w innych krajach komunistycznych. Jak mówi ks. Adam Wodarczyk ( biograf i Postulator w procesie beatyfikacyjnym ks. Franciszka), .w wywiadzie udzielonym tygodnikowi „Niedziela”, ks. Blachnicki: „służył prawdzie i głosił ją odważnie, co wywoływało wściekłość ze strony aparatu represyjnego, który całe swe funkcjonowanie opierał na fałszu, kłamstwie i ukazywanie zakłamanego obrazu rzeczywistości”. Charakteryzując postać Sługi Bożego, ks. Wodarczyk mówi, że „ niósł (ks. Blachnicki), przebudzenie i duchowe wyzwolenie tysiącom ludzi w Polsce, co w naturalny sposób musiało budzić wściekłość „ sług ciemności, jakim byli esbecy”.
 Duchowego dorobku ks. Blachnickiego nie zniszczyli komuniści i miejmy nadzieję, że  nie zniszczą też liberałowie!
4.„Gloria virtuti resonat”- „chwała jest echem cnoty” dla księdza Franciszka Blachnickiego i dla jego dzieła.
„ Chwała jest echem cnoty”- Księdzu Blachnickiemu i jego dokonaniom, należy się wielka chwała. Dla tego niezwykłego księdza i jego dzieła, wyrażali i wyrażają niekłamany podziw ludzie, którzy się zetknęli 
z fenomenem ruchu oazowego. 
Papież Jan Paweł II w 2003 rokuj pielgrzymki w czasie swojej kolejnej pielgrzymki do Ojczyzny powiedział na krakowskich błoniach:
„Dokładnie przed trzydziestu laty, 16 sierpnia, w Błyszczu koło Tylmowej uczestniczyłem w tzw. Dniach Wspólnoty. Powiedziałem wtedy, ze osobiście bliski jest mi ten styl życia, który zaingerował i zaproponował młodym Sługa Boży ks. Franciszek Blachnicki. I tego zdania nie zmieniłem. Bogu dziękuję za ten ruch(…)”. 

Jan Paweł II trafnie nazwał ks. Blachnickiego „ Gwałtownikiem Bożym”.

 W telegramie Ojca Świętego, przesłanego 28 lutego 1987 roku na ręce bpa Szczepana Wesołego, czytamy:

 „Bóg powołał do siebie Księdza Profesora Franciszka Blachnickiego i śmierć ta napełniła smutkiem wiele ludzkich serc i środowisk. Odszedł gorliwy Apostoł nawrócenia i wewnętrznej odnowy człowieka i wielki duszpasterz młodzieży. 
Z jego inspiracji zrodził się specyficzny kształt życia oazowego na polskiej ziemi. Swoje liczne talenty umysłu i serca, jakiś szczególny charyzmat, jakim obdarzył Go Bóg, oddał sprawie budowy Królestwa Bożego. Budował je modlitwą, apostolstwem, cierpieniem i budował z taką determinacją, że słusznie myślimy o Nim jako o „gwałtowniku” tego Królestwa (por.Mt.11.12).
Dziękujemy Bogu za wszelkie dobro, jakie stało się udziałem ludzi przez Niego. Modlimy się gorąco o pełnię świata i życie dla Jego duszy”.

Arcybiskup Damian Zimoń metropolita katowicki: 
„ Jest to dla mnie Człowiek Boży. Dzieło Jego trwa do dzisiaj”.

Bp Janusz Zimniak- na pogrzebie Sługi Bożego w Krościenku 1.04. 2000 r.:

„Dzieło, a właściwie dzieła są imponujące. Można by nimi obdzielić życiorysy nawet kilku ludzi. … Mają one charakter najpierw eklezjalny. Wszystkie ukierunkowane są na budowanie wspólnoty Kościoła, nastawione apostolsko, co zapobiega niebezpieczeństwu utworzenia bractwa wzajemnej adoracji… Drugim charyzmatem ks. Franciszka jest liturgia… Trzecim charyzmatem jest maryjność”.

Ks. Adam Wodarczyk - moderator generalny Ruchu Światło- Życie:
„ …formacja oazowa z natury przygotowuje do działalności publicznej. Jest w niej położony nacisk na kreatywność człowieka. Nowa kultura nie dotyczy tylko wymiaru modlitwy, ona wymaga zaangażowania na zewnątrz”.
Ks. Henryk Bolczyk – były moderator generalny Ruchu Światło- Życie, mieszkający w Carlsbergu. 
„Oaza formuje liderów społecznych z dwóch powodów: ponieważ rozumie pełnię człowieczeństwa jako dar z siebie dla innych oraz prowadzi do doświadczenia żywego Kościoła we wspólnocie”. 

Artur Moczarski- wydawca TVN 24

„Oazowicze wiedzą, że Kościół to nie jest wspólnota spryciarzy, ale uczą się w nim odpowiedzialności za siebie i innych. Być osoba publiczną- znaczy być diakonem, sługą”.
„ Oaza leczy z egoizmu i pokusy ulegania przekupstwom”.

Paweł Kowal- europoseł :
„Przeszedłem całą formację oazową, od Dzieci Bożych aż po formacje dorosłych. Polityka była tylko kontynuacją”.
„Kiedy mam pokusę, żeby kogoś zaatakować, to wolę odnieść się do sprawy, a nie do człowieka, to chyba mi zostało z funkcji animatora”.

Jerzy Polaczek - poseł, były minister transportu, założyciel pierwszej oazy polsko - słowackiej w 1980 roku, założyciel Centrum Kreowania Liderów „Kuźnia”.

„Najważniejsza była dla mnie idea nowego człowieka oparta na przesłaniu Ewangelii, człowieka wolnego wewnętrznie, nawet przy wszystkich ograniczeniach ze strony państwa totalitarnego”.
Tomasz Zubilewicz – prezenter pogody w TVN:
„Formacja w ruchu oazowym wyznaczyła pewien kierunek, którym nadal staram się podążać. Ruch odegrał nie tylko znaczącą, ale ogromna rolę 
w moim życiu. Próbujemy z żoną wychowywać dzieci tak, żeby były związane z oazą”. 

Marek Nowicki- redaktor „Faktów”:

„Ta formacja kształtuje człowieka i jego wiarę, wzbudza pragnienie życia we wspólnocie, uświadamia, czym jest Kościół, i w tym sensie przygotowuje do dorosłego życia. Nie rozumiem, dlaczego niektórzy się dziwią, że po oazie można pracować w „takiej telewizji”. Dlaczego TVN miałoby być miejscem, 
w którym chrześcijanie nie mogliby pracować?”.
Jolanta Fraszyńska- aktorka pochodząca z Mysłowic:

„I dobrze, że są takie miejsca jak oaza, gdzie młodzież nie jest zostawiona sama sobie. Ja byłam zapaloną oazowiczką, tak jak byłam zapaloną harcerką, śpiewałam też w scholi parafialnej. Każda mądra inicjatywa, która daje młodzieży alternatywę dla tego chaotycznego świata, jest dobra”.

Andrzej Raj – nawrócony po wizycie Jana Pawła II w Polsce, polityk, biznesmen, z oazą związany od 1983 roku:

„Podejmując decyzje biznesowe, zawsze zawierzam je Bogu. Formacja w oazie, to przede wszystkim rozwój wewnętrzny. Ksiądz Blachnicki uczył: twoja wiara i wolność są po to, abyś służył innym”.

Kinga Kufieta- uczennica szkoły podstawowej nr 35 w Rybniku noszącej imię ks. Franciszka Blachnickiego napisała wiersz poświęcony Patronowi Szkoły, a zatytułowany: „ Nauczyciel modlitwy”:
„Tych, co utracili ostrość widzenia Boga,

Bezradnych i wątpiących, 

Mających usta pełne niemych słów,

Popychających bezmyślnie paciorki różańca, 

Ziewających nad Brewiarzem, zasypiających na Biblią,
Prowadził ksiądz Franciszek do Namiotów Spotkania,

Ucząc elementarza świętej modlitwy,

Serdecznej rozmowy ze światłością świata.

Móc słowem dotykać Boga

Zanurzać się w modlitwie jak w sadzawce Siloe,

Obmywać nią własne wnętrze,

Znaczy, trzymać się deski ratunkowej,

Nawet wtedy, gdy nam już nic nie pozostało”
.  
Najlepszym dowodem trwałości ideałów Księdza Franciszka zmaterializowanych w Ruchu Światło- Życie, jest ustawiczne i żywe funkcjonowanie tego ruchu. Zachwyca różnorodność i bogactwo jego form i obszarów. Widocznym owocem ruchów, które wywodzą się z Oaz są wartościowi ludzie, którzy z tego ruchu wyrośli i w dalszym ciągu wyrastają. Najczęściej są to prawi obywatele, społecznicy, ludzie wrażliwi, empatyczni, zwracający uwagę na potrzeby innych. Wśród polityków można wymienić Pawła Kowala – deputowanego do Parlamentu Europejskiego, Jerzego Polaczka - ministra transportu w rządzie Jarosława Kaczyńskiego, posła III RP, Andrzeja Raja-byłego prezesa Górnośląskiego Towarzystwa Gospodarczego, radnego Katowic, dzisiaj prezesa Fundacji Światło – Życie. Wśród aktorów, którzy „wyszli” z Oaz są Jolanta Fraszyńska, Małgorzata Kożuchowska. 
„Oazowicze” pracują dzisiaj w telewizji: Tomasz Zubilewicz- należy do oazy rodzin, Artur Moczarski – jeden z wydawców TVN 24 należy do Ruchu Domowego Kościoła. Nie sposób byłoby tutaj wymienić licznych księży, siostry zakonne i ludzi pracujących dla Kościoła. 
Andrzej Sznajder słusznie cytuje opinię niemieckiego czasopisma wydawanego przez „Kirche in Not”: „…najpiękniejszym owocem ruchu [oazowego] są sami jego uczestnicy, tysiące młodych, pełnych entuzjazmu, gotowych oddać życie za Ewangelię”.

Trwałymi „pomnikami”, jakie pozostawił po sobie Sługa Boży ks. Blachnicki, są działające do dzisiaj, m.in.: Kościół Domowy i Krucjata Wyzwolenia Człowieka, która w 2007 roku obchodziła swoje pięćdziesiąte urodziny. Jej członkowie podkreślają, że wyzwala ona z paraliżującego lęku, każdego, pozwala często iść pod prąd w słusznej sprawie. Jest skierowana przeciwko wszystkim nałogom, nie tylko przeciwko alkoholizmowi. Także narkomanii, lekomanii, uzależnieni od seksu, od komputera, od nadmiernej pracy. 
Papież Jan Paweł II, podejmując inicjatywę nowej ewangelizacji, mógł być w jakimś stopniu zainspirowany akcjami ewangelizacyjnymi, które ks. Blachnicki podejmował w Polsce od połowy lat 70. Również Światowe Dni Młodzieży,organizowane z inicjatywy naszego Papieża, przypominają oazowe Dni Wspólnoty. 
Podsumowując posługę kapłańską i dzieła życia Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego możemy jednoznacznie stwierdzić za jego biografami, że: 

· Potrafił doskonale reagować na znaki czasu i na różne wyzwania, które przynosiło życie.
· Dzielił się swoimi doświadczeniami wiary, które stało się jego udziałem w celi śmierci.
· Starał się szukać różnych sposobów, aby dotrzeć do mentalności współczesnego mu człowieka i co najcenniejsze młodego człowieka.
· Potrafił przekładać koncepcje teologiczne na praktyczne programy duszpasterskie

· Wydobywał pozytywne doświadczenia duszpasterskie z ruchów działających w różnych krajach Europy Zachodniej i przeszczepiał je na grunt polski.
· Umiał podejmować działania na szeroka skalę, pociągając za sobą tysiące osób zarówno świeckich jak i duchownych.
· Dzięki wielkiemu zapałowi, tytanicznej pracy, a przede wszystkim zawierzeniu Matce Boskiej, już za życia był osobą charyzmatyczną. Nazywany ojcem i tak też był traktowany przez tych, z którymi pracował i spotykał się.

· Był „lekarstwem” dla tysięcy Polaków, a także innych narodów na czasy zniewolenia komunistycznego, pokazując bardzo odważnie  alternatywne sposoby na życie z Panem Bogiem i dla Pana Boga.  

· Sam był człowiekiem mistycznej modlitwy: cechowało go wielkie nabożeństwo do Chrystusowego Krzyż.

· Był bardzo rozmiłowany w liturgii i w Słowie Bożym.

· Codziennie dawał świadectwo chrześcijańskiego i kapłańskiego życia, mającego zawsze charakter służebny i nazywane przez Ks. Franciszka diakonią.
· Był człowiekiem prostolinijnym, ufającym swojemu otoczeniu w sposób prawie bezgraniczny, nie dostrzegał zła w drugim człowieku. Był ufny Bogu jak dziecko. Pobyt w więzieniu komunistycznym ocenił jako czas „więziennych rekolekcji”.
· Pozostawił znaczący dorobek pisarski: „Pamiętnik duchowy”, „Spojrzenia w świetle łaski”, „Trzy nawrócenia”, „Życie swoje oddałem za Kościół”, „Prawda- Krzyż- Wyzwolenie”, „Postsovieticum, czyli nie wolno ci być niewolnikiem”.
· W swoim testamencie z datą 17 czerwca 1986 roku napisał, że przekazuje nam cztery dary duchowe: dar wiary- otrzymany 
w więziennej celi, dar wizji Żywego Kościoła w postaci Ruchu Światło- Życie, dar żeńskiej wspólnoty życia konsekrowanego- Instytut Niepokalanej Matki Kościoła, oraz dar dający możliwość uczynienia siebie całkowicie oddanym Bogu. 

Podsumowanie

W Rzymie trwają bardzo zaawansowane prace nad ukończeniem „Pozycji o heroiczności cnót ks. Blachnickiego”. Będzie to podstawa dla dyskusji Kolegium Konsultorów watykańskiej Kongregacji ds. Świętych. Wszyscy zaangażowani w te prace mają ufność, że Ojciec Święty zatwierdzi ten dokument.

Apel Ks. Adama Wodarczyka – Moderatora Generalnego Ruchu Światło- Życie:
Można modlić się przez wstawiennictwo Sługi Bożego do Boga w różnych intencjach. Jeśli uznamy, że zostaliśmy obdarzeni jakąś łaską, wówczas można o tym napisać do Centrum Ruchu Światło-Życie w Krościenku: ul. Ks. Franciszka Blachnickiego 2, 34- 450 Krościenko n. Dunajcem, Tel. (18)262- 32- 35, fax. (18) 262-56-41.
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9. Sznajder Andrzej, Młodość + Ewangelia= Kłopoty, patrz dodatek IPN do „Gościa Niedzielnego”, z dnia 18 października 2009, cz. X, z serii „Przez Morze Czerwone”, s.8.

Film DVD „Gwałtownik Boży. Rzecz o ks. Franciszku Blachnickim”, reż. Adam Kraśnicki, produkcja Księgarnia św. Jacka i TVP S.A. Katowice, 2005 r., czas: 45 min. 
� Najważniejsze fakty z życia Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego zostały opracowane na podstawie: Słownika biograficznego duchowieństwa (Archi)diecezji Katowickiej 1922-2008, pod red. Ks. J. Myszora, Katowice 2009, s. 26- 28.


� A. Sznajder, Młodość+ ewangelia= Kłopoty”, dodatek IPN do „ Gościa Niedzielnego” z dnia 18 października 2009, cz. X, z cyklu „ Przez Morze Czerwone, s. 8.


� �HYPERLINK "http://oaza.katowice.pl"�http://oaza.katowice.pl� Oaza młodzieżowa parafia św. Apostołów Piotra i Pawła w Katowicach. 


� P. Kucharczak, Szalony pociąg do trzeźwości, Gość Niedzielny, nr 36 z 9 września 2007, s.26-27. 


� Znana była akcja Ks. Prob. I budowniczego piekarskiej Bazyliki Jana Alojzego Nepomucena Fiecka obejmująca w połowie XIX Piekary i tereny Europy Południowej (przypis autorki).


� Szerzej na temat sposobów walki komunistów z ks. Franciszkiem, patrz : Biuletyn IPN, nr 4, kwiecień 2007, ar E. Derewenda, Bezpieka wobec ruchu oazowego (1977-1981), s. 93-102. 


� Szersze i wyczerpujące informacje dotyczące pobytu ks. Blachnickiego w Carlsbergu znaleźć można m.in. w Ks. A. Wodarczyk, Prorok żywego Kościoła, Katowice 2008, s. od 532- 555.


� Patrz strona internetowa Tygodnika Katolickiego „Niedziela” pod red. Ks. inf. Dr Ireneusza Skubisia.


� Patrz: Płyta DVD „ Gwałtownik Boży. Rzecz o ks. Franciszku Blachnickim, produkcja Księgarnia św. Jacka i TVP S.A. Katowice 2005. 


� Tamże, określenie stanowi tytuł filmu. 


� Tamże, ta ocena ks. Arcybiskupa D. Zimonia, który osobiście znał ks. Blachnickiego znajduje się w cytowanym filmie. 


� Szerzej z homilią wygłoszoną 1 kwietnia  w 2000 roku w Krościenku na pogrzebie Sługi Bożego ks. Franciszka Blachnickiego można zapoznać się �HYPERLINK "http://www.currenda.diecezja.tarnow.pl"�http://www.currenda.diecezja.tarnow.pl�  z kwietnia – czerwca 2000.


� O ludziach, którzy zetknęli się z ruchem oazowym pisze J. Dziedzina, Gdzie ci oazowicze?, „Gość Niedzielny” nr 32 z 9 sierpnia 2009, s.16- 19.


� Cały zbiór wierszy poświeconych Słudze Bożemu ks. Franciszkowi Blachnickiemu, który jest „pokłosiem” konkursu, można znaleźć na oficjalnej stronie internetowej Szkoły Podstawowej nr 35 w Rybniku. 


� A. Sznajder, Młodość+ Ewangelia = Kłopoty, dodatek IPN do „Gościa Niedzielnego”, c z.X, z 18 października 2009, z cyklu: „ Przez Morze Czerwone”.
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